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OGLOSZE1UA. . 
za 1 razowe po KOp. 1 za wiersz 

petitu lub za jego tnicjscc. 

za 2-6 razowe po kop. ol za 
wiersz. 

za 7-10 razowo po kop. 3 z. 
wiersz. 

Reklamy po 10 k, za w, o.titu. 
Ceno. ovlo8zeń zB ..... qT: IC7. .. -: h -

ł O kop. od wiersza. 
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Wychodzi W każdą Niedzielę wraz z oddzielnym stałym Dodatkiem Powieściowym 
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o o ~ aoIstratu. g . . b' ,. b k w CzęstochowIe W M. LIpska. \ "Łasku W, Gra58. 
Itsięgarnie. oraz poza gramcaI?l gu erm wy~lemone ,0. ~ agen,~ w Będzinie • Janiszewski St.an. w Łodzi • Janiszewski Leopold. 
tury w miastach powiatowych l ą.gent~ra .,RaJchman l ~ remller w Brzezin~ch • Krzemieniewski Jul. w Radomsku nGos~czyńsld Frdciszek. 

w 'Yarszawle. w DąbrOWIe " Tomaszewski J. I w Rawie n E. Sulimierska.. 

Czas odnowić prenumeratę! 

Wiadomości Bieżące. 

Zatwierdzenie 5li-tysięczne
go zapisu H. BU'I'ghllf'da. Pan 
Prezes Tow. Dobroczynnośl'i dla chrze
SCIJan, raozył nas zawiadomić, iż w tyC? 
dniach otL'zymał od Rady DobroczynnoścI 
Gubcrnijalnej testament Burghal'da całko
wicie zatwierdzony przez tęż Radę na po,· 
siedzeniu odbytem w d. 5 (17) mal'ca r. 
b., na podstawie opinii Jenerał - Guberna· 
tora warszawskiego i zgody Ministeryjów 
SpI'aw wewnętl'znych i Oświecenia publi
cznego. Tym sposobem cały fundusz wyż 
wskazany, będzie niebawem oddany przez 
ekzekutorów testamentu Towarzystwu Do
broczynności dla chrześcijan, po dopetnie
uiu formalności sąuowych, 

- Od Bady Zarządu Piotl'kow
skie!!;o Towarzystwa Dobt'oczynności dla 
Chl'zescijan.-Rada uważa za właściwe po
duć do publicznej wiadol1l!)śei, ii na pod
stawie § 2 punktu e swej ustawy, w roku 
bieiącym udzielona została pomoc na opła
tę wpisowego: S-ciu uczeunicom miejscowe
go gimnazyjum żeńskiego, l uczennicy na 
pensyi p. Rajskiej, 3 uoząeyru się w szkole 
p. Jaworskiej. 5 uczniom w zakładzie na
ukowym p. Popowskiego j 9 uczniom mIeJ
scowego gimnazyjum męzkieg-o. Pomoc ta 
wyniosta ogólną sumę 1'8. 275, 

P rezes Rady Sl'zednicki. 
za Członka Sekretul'Za J. Olewiński. 

-Hsiążeor:ki Slltzbowe. Jak potl'ze
bnemi są książeczki służbowe do wodem fakt 
nastl(pujący. Jeden z tutejazYlJh gospoda
rzy, trafiają.c tylko nll pal'Obków próżnia
ków i złodziei, od początku bieżącego roku 
zmienił ich już, ni mniej ni więcej, tylko 
czterech. Jeden z nich, gdy spodziewat się 
jaki~jś pilnej lub cięższej roboty, klękał 
Bobie w kącie i klepał koronki i pa
cierze. Inny pozwalał sobie odrywać sko
bel od zamkniętej na kłódkę komórki i tam 
podbierać kUl'Y nieśne (obecnie jajka s;~ 
drogie). Nawiasem mówiąc, sl'odz e się za· 
wiódł, bo zamiast jajek zabrał tylko puste 
z nich skompki, napełnione popiotem, ja
kie zwykle podkładają guspodynie kUl'om 
nieśnym, Zdaje się, że czas by już było 
wziąć się energicznie do zaprowadzenia 
kontroli nad służątlymi. 

- Wieczorek panieński (Nade
st!lne). Słyszeliśmy, że w drugą niedzielę 
po świętueh w naszem mieście ma się od
być "wieczorek: panieński,n urządzony sta, 
raniem znanych ze swej urody piotrkow
skich naszych panien. Wieczór podobno 
ma obfitować w prllgram pełen ni!3sIH)(lzia
nek, nie mówiąc już o tem, że usłużna 
młodzież nasza ma świetnie udekorować 

salę! A jakie mają być śliczne karneciki!!! 
(zważcie na trzy wykrzykniki). 

Już tern samem wspomniana zabawa ma 
się różnić od innych, jakie tu dotąd mi~ty 
miejsce, że początek jej naznaczony na go
dzinę 7 112 z wieczora, urozmaicony będzie 
odegraniem kilku sztuk na fortepiani" na 
8 i 12 pięknych rączek! (tu by należało 
postawić 12 wykrzykników). Poczucie za~ 
tem piękna i rozsądek - oto cechy na
szych nadobnyoh piotrkowianek. Szykujcie 
aię więc i przyspasabiaj cie, aby w ystą.pić 
godnie, i sprawy-jak to IIIólVią-nie za
spać!.. 

- Teatr, W ubiegt.vm ty'!odniu przed
stawiono dwukrotnie nŻyuó.vkę" i powtó
rzono, ze zmianą. w obsadzie ról. "Fausta." 
Obie te opery były iście ogniową próbą 
wartości sił wokalnYllh goszllzą.()e~O u nas 
towal'zystwai w obu albowiem nie wyiJtaI'~ 
cza juz tylko tych dwoje, pun CzerLUcki i 
panna Berghi: w "Żydówce np, potl'zebny 
dobI'y bas, potrzebny dl'Ugi tenut', drugi 
głoli doprano wy, baryton, chóry. W "Fa
uście" z IllUt<} różnicą. to samo. I jakże się 
wywiązali nasi goście z te;.Ęo trudnego za
duma? czy zWYllięzko wyszli z tej Pl·óby? .. 
Bezwzglęunie--nie; względnie -'!)talc". A że 
o bezw:óględnoślli w krytyce sceny pt'owin
cyjonalnej mowy być nie może, przeto "uie" 
mUilimy odrzucić, a pozostawió ntak". A 
więc artyści z tl'Udnej pl'óby ubiegle· 
go tygodnia wyszli zwycięzko!.. Zn. poz wo
leniem ••. z wyjątkiem basó\v, z których p. 
Patiuszenko (Brogni w "Żydówce") mo ze 
będzie miał kiedyś glos ... gdy się pozbędzie 
astmy, a p. Brodowski (Mefisto w "Fau
ście") miał nieO'dyś O'łos, ale dziś ')'0 

już posiada niewiele, w;glęunie do potrz~b 
sceny. Że go miał, dowollzi słynna sel'ena
da w akcie przedostatnim "Fausta", która 
wyszŁa niezgorzej i byb nawet bl'awowa
na. Po tem zastt'zeżeniu pI'zystępujemy do 
uzasadnienia naszego poglądu na oatfJŚĆ rze
czonych dwóch przedata wień, Otóż, opróllz 
p. Czernickiego i pauny Berghi, z których 
pierwszy jako Eleazal' i Faust, a druga 
jako Rachela i Margerita, byli prawdziwą 
ozdobf1 obu pr:tedstawień - niespodzianką 
byt dla nas p. Olszewski teno\', któI'y z 
dość trudnej acz p.iewielkiej p:J.l'tycyi Księ' 
cia Leopolda w Zydówce wyszedł zupełnie 
zwycięzkoi dalej, pani Cygańska IV 

roli Ziebla w Fauście zasłużyła sob ie U~ 
całkiem zasłużony poklask; to samo p, 
Czyżko wski w roli Walentego; co się tyczy 
panny.Filipi (Mal·ta w Fauście, Eudoksy, 
ja w Zydówce), ta ma głosik raczej operet
kowy. Słowem ensamble obu przedstawień 
(z wyjątkiem słynnego chómlnego marilZ:' 
w "Fauście") wcale dobry! A teraz zwróó· 
my się do p. Czernic kiego i p. Berghi ~ 
należnem słowem uznania i pochwały. W 
obu wzmiankowanych pI'zedstawieniach by
li oboje owerui, jak zwykle, atrukcyjnemi 
siłami, około których głównie skupiało 
się zainteresowanie publiczności. Przede-

wszystkiem jednak p. Czel'nickiemu należy 
się da:lł( za Eleazara, a p. Berghi za 
Margul'itę, które to partycyje, oprócz uja
wnienia całego bogactwa ich głosu i 
umiejętnego nim władania, dały nam po
znaó w p. Czernickim dzielnego dramatur
ga, a w p. Berghi niepoślednią aktorkę liry
czną; to też oboje bezustanne zbierali o
klaski, które pl'zeszły IV pra wdzi wą burzę 
ro odśpiewaniu przez p, Czernickiego IV 

Żydówce słynnej ul'yi "Rachelo, kiedy Pan, n 
a pl'zez p. Berghi aktu II IV nFauście'!). 

We cz Ivartek powtórzono na benefis p. 
Czyżkowskiego, nBal maskowy", o którym 
wzmiankowaliśmy już krytycznie w zeszłym 
llumet'ze .,Tygodnia". D. 

- Łicytacyje. Sprzeda wane na li· 
oytacyi dobn Plucice w powiecie piotrko
wskim, zawierające włók 17 J

/ 2 nabył za 
najwyżej postąpiony szacunek tj. za I'S. 

24025 p. Michuł L!\to~zyński.-Dobl'a zaś 
Hucisko z powiatu piotrkowskie~o, obej mu
jące 2411 a a nabyte przed paru tygouniami 
na lioytacyi Za rs. 25000 przez p. St. Ska
I'zyńskiego, skutkiem podwyższenia () I/~ 
ilzacllnku zostały własnością p. \Vł. Za
leskiego. 

- .... GCf.zeta Bolnicza" pomieściła 
w ostatnim nuruerze obszerny życiorys wraz 
z portretem p. Edmunda Stawiskt'ego, wła
ściciela dóbr Podłężyce, znane'.~o autora 
wielu prac ekonomicznych i współredaktora. 
cennej encyklopedyi rolniczej, któ~'ej wy
dtmie l·sze zostało zuptlłnie wyczerpane. 

- jllostów na drogach II-gorzędnych, 
w powiecie piotrkowskim ostatnie wody 
pozrywały i pO;:llosiły bardzo wiele. Co si~ 
zaś tyczy mostów na. <hogach I-go rzędu, 
te jakoś ocalały, jeden tylk,) z nich o ile 
nam wiac1omo zniosła rzeczka Luciąża na 
trakcie do Sulejowa w Przygłowie. Nim 
ów most zostanie oubu,]owany, aby komu
nikacyja na tem nie cieqliała, ukończono 
tymczasowy przejazd na szel'okość jednej 
fUl·manki. Nie od rzeczy tu będGie nadmie
nić że owych furmane!\: kursuje .zaWdze tu-
taj do 700 na dobę. . 

- Ocr:ysr:c~enie sadów. Ze wzglę
du na zbliżającą się porę wiolitmną j potrze
bę ochrony drzew owocowych od zniszczenia, 
pl'zytacza"Ly odoośny przepis prawa. zacyto
wany w zeilztotygotlniowym M 62 "Gaz. Pol
skiej." Otói na mocy postanowienia Rady 
państwa, zapadłego na d. ~ maja r. 1~8~ 
(ogłoszonego w tomie 24 na str, 7 Zbioru 
\)l'aw dla gubernii królestwa Polskiego 
wydanego w Warszawie IV r. 1887 przez 
Stefana Godlewskiego), każdy posiadacz o· 
gl'odu, nie oczyszczający swoich dl'zew z 
robactwa we właściwym ozasie, jeżeli wy
rządzi przlJz to szkodę swoim sąsiadom, mo
że być przez nich pozwanym przed sędzie
go pokoju lub do są.du gminnego z żąda
niem wymiel·zeniu. kary pieniężnej do wy· 
sokości rs. 100, lub aresztu osobistego na 
jeden miesiąc. 
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]f' a.ttępujqcym wystawcom z 
gubernii piotrkowskiej przyznano 
w dalszym ciągu nagl'ody na wystawie tka
ckiej w Warszawie: 

- Medale s"eb"1uJ otrzymali: J. Halpern 
z Tomaszowa rawskiego, za dokładny i 
trwały wyrób sukna i kortów. Edward Ru· 
dowski ze Z~ierZ'L, za kum[!amowe korty 
przy użyciu kolorów czystycb, Z8 postęp i 
rozwój niedawno l'OZpoczętej fabrykacyi. 
Molcber i Grossman z Tomaszowa za kor
ty letnie i zimowe. Moenke z Łodzi, za 
chustki jedwabno.wełniane, szale francuzide 
i tureckie, za wyrób staranny, popl'llwny 
i postępowy. Medale brązowe otrzymali: N. 
M .. Margulies z Tomaszowa, za korty w tań
szych gatunkach. H. Schroeter z Ozorkowa, 
za korty pól wełniane zimowe. Goldstejn, 
Oderfcld i Oppenheim z Częstochowy, za 
szpagaty i sznury. Jan Drews z I,ouzi, za 
indygo i farby do tkanin. Listy pochwalne 
ott'zymali: Leopold Mejster z Tomaszowa, 
Henryk W yss z Łodzi. 

- Z So.łnowca otrzymuje "Kuryer 
poranny" wiadomość, iż wylew Przemszy 
w okolicach Dąbrowy ~6rniczej na p.·ze. 
slrzeni paru mil pokrył pola i łąki. 'W Rę
dzinie woda uszkodziła młyn wodny, tama 
na rzece pod Miłobędziem została przer· 
wanu, na łąkacb widać tylko wierzchołki 
krzaków. Pod Sosnowcem fabryka Hulczyń. 
skiego zalana, część muru pękła, Jciana 
zarysowała !jiQ i może skutkiem podmulenia 
fundamentów runąć. Pl'ZY fabl'yce Dietla 
ogrody stoją pod wodą, na wzgól'zu o pót 
wiorsty parter domów zalany. N a dro.lze 
niweckiej wstrzymany był przejazd pocią· 
gów, cp.lem zrewidowania mostu. 

- Pod Łodzią w promieniu paru 
mil wokoło, potworzyły się towarzystwa 
przekupel>, które wykupują po ws iuch oko
licznych masło, ser i jaja. Zakupione pro" 
dukty umieją zręcznie fałszować; z kwar
ty masta np., zawierającej dwa funty d,~a
naście lutów, robią. trzy funty przez domIe
szkę w()dy i gotowanycb, tartych kartofli. 

- Z pl'zej,"żdżki do Zawiercia. 
W drodze do Za wiercia obie(ly\Vj~te!l1 Bobie 
iż zaraz po przybyciu na miejsce prześlę 
do "Tygodnia" treściwą korespondencyj ę, 
w której, postaram się jak zwykle być zu
pełnie obiektywnym, bez żadnej pl·zymiesz· 
ki osobistych sympatyj i uprzedzeń. Tym. 
ozasem inaczej stać się musi, i obietnica ta 
spełznie prawie na n.iczem; nie znając bo
wiem ookładnie ani Zawiercia, ani jego fa· 
brycznego i umysłowego ruchu, zmuszony 
jestem ograniczyć się na paru spraw!lcb 
bieżących z tej miejscowości, kti re doszły 
mego ucha, jako będące na porządku dzien· 
nym. Pierwszą. z nich jest mysI utworzenia 
oddzielnej parafii niezależnej i od Kl·omo· 
łow!!kiej, i od Mrzyg!odzkiej. Myśl ta ohoć 
zaled wie kiełkująca, staĆ się miała źl'ódłem 
obawy dla pI'oboszczów sąsiednich parafij, 
obawy bądź co bądź nieusprawiedliwionej 
a co najmniej przedwczesnej choćby z te· 
!!O względu, że parafii potrzebny jest prze· 
dewszystkien:' kościM, a ten dopiero iest w 
projekcie!.. Ze tu z czasem kościóŁ zostanie 
wzniesionym, to nieulega wątpli wości, a 
jak jest potrzebnym, najlepiej świadczy spo
rZl!;dzone w końcu etyczni a r. b. piśmienne 
zobowiązanie miejscowej ludności, w któ . 
rym taż ludno!i\ć obliczoną na cel powyższy 
sumę anszlagową. w ilości rs. 34600, zde
ki!u'owała się zebrać pośród siebie, nie 0-

glą.dając się nawet na żadne ze strony ' skar
bu zapomogi, jlni też część kolatorską. 

Z kolei zanotować mi wypada rozbo
je i napaście, powtal·zają.ce się tu od czasu 
do czasu w porze nocnej na dl'ogach bo· 
cznych, a zwłaszcza na drodze do Kl'omo
łowa. Sprawcami ich są jak się należy do· 
myślać, nie kto inny, tylko robotnicy wy
pędzani za jakiekolwiek przewinienia z fa. 
bryk, których miejscow:l ludność Chl'zci 
mianem "surowców" i O których kiedyś 
"Tydzień" pisał obszerniej. Rzecz niepoję· 

TYDZIEN 

ta, że wszelkie usiłowania ze strony poli
cyi, aby tym rozbojom i napaściom poło. 
żyć tamę, okazują się dotychczas bezsku
tecznemi. Pomimo to, można zaradzió złe
mu, n nawet można owe marniejące sity 
robocze, jakie przedsta wiaj ą "surowce" spo
żytkować, utworzyw8zy ko::nite t, któryby 
zajął się dostarczani em im pracy, komitet 
złożony z ludzi doświadczonych, i nieoboję· 
tnych na dobro publiczne. J. A. Czeski. 

- Hasa pogrzebowa (koresponden
cyja z pod Łodzi) Na wzór powstaj,!cych w 
Zgierzu i wsi KS:.lwerówie, p')wiatu łaskie
:.ro, kas pogl'zebowych, mieszkańcy wsi Ba
łuty.Nowe, stanowiącej przedmieście m. 
Łodzi, postan::l\vili u siebie zorganizować 
dodobną kasę, a nawet zrobili już stanow
cze kroki dla uZY8kania pozwalenia na jej 
założenie. Potrzebę takowej motywują tem 
iż ich 20 - tysięczna ludność slc!ada się 
przeważnie z biednych robotników, którzy 
w wypadkach śmierci członków swych ro
dzin, z bl'aku funduszów na ich pogrzeba
nie, obchodzą domy zamożniejszych z proś. 
bą. o zapomogę, pl'zyczem często się zdarza, 
iż niesumienni afel'zyści wyzyskują w 
ten sposób miłosierdzie publiczne. 

Kasa rzeczona nietylko ma położyć tamę 
demoralizującej żehraninie i wyzyskowi, ale 
jeszcze będzie miała pewien wpływ moral
ny na mieszkańców, gdyż do niej nie będą. 
przyj lDowani ludzie zlej konduity t. j. pi
jacy, złodzieje i wogóle wszyscy kal'ani 
więzieniem. Fundusz kasy pod tu g zaprojek
to wanej usta wy sformują. opłaty wpiso we i 
miesięczne: pierwsze w kwocie jednego rs. 
drugie 15 kopiejkowe, wnoszone w piel" 
wszą niedzielę po l·ym każdego miesiąca. 
Kasa wydawać będzie stowarzyszonym, oj
com lub opiekunJm rodzin, zapomogi po
grzebowe w stosunku do lat zmarłego 
członka rodziny, a mianowicie: na pogrzeb 
dziecka zmadeg<) przy urodzeniu, lub też 
przed Cbrztem Sw. rs. 3, na pogrzeb dziec
ka do lat D-U wtącznie rs. 6., od lat 5 do 
10 rs. 7 kop. 50, od 10 do 15 1'13. 10. od 
15 do 20 rs. 15, ale tylko na pogrzeb 
panny lub kawalel'a, na innych człouków 
rodziny rs. 18. 

Parias. 

- TOlł'arzystwo H'I'edylowe W 
Łodzi. Dnia 13-go b. m. odbyło się 
zwyczajne ogólne zebmnie członków To· 
warzystwa Kredytowego m. Łodzi. Posie· 
dzenie zagaił p. Płachecki; na prezesa o
gólnego zebrani!l wybrano p, L. GI'ohma
na. Po przyjęciu i zatwierdzeniu sprawo
zdania dyrekcyi za rok 1886{87 przYlltąpio. 
no do obl'ad nad etatem nu rok bieżący. 

Dochody oznaczono w sumie 41,928 rub. 
26 kop., wydatki w ~6,962 rub. 60 kop. 
Spodziewaną pozostałość w wysokości 4,965 
bub. 66 kop., postanowiono przenieść na 
kapitał zasobowy. Następnie przyjęto jedno
gtośnie wniosok o składkę na budowę koś
cioła katoliekiego poLl wezwaniem W nie
bowzięcia N. P. Maryi. Uchwalono jedno
razową ofiarę w wysokości 1,000' rubli. 

- W 'Tomaszowie Baw.łkbn 
odbył się teatr amatorski na dochód miej
scowego szpitala. Przyniósł czystego zysku 
150 rubli. Szpital w krótkim czasie będzie 
oddany na użytek ChOl'ych, a mieJSCOWY le
karz dr. Rode ofiarował się leczyć w nim 
ubogich chorych przez rok cały bezpłatnie. 

- ]f'oflłinac~Jja. Ryły jeometl'a, przy 
Zarządzie dóbl' państ wa Seweryn Gładysz 
zanominowany zostaŁ p. o. j eometry w 
izbie skarbowej piotl'li:owskicj. 

= Dyrckcyja główna Towarzystwa kredy
towego ziemskiego z.\wiadamia, iż wybo:y do władz 
Towarzystwa odbędą się w r. b. Jak następuje: w 
Kaliszu d. 25-go kwietnia, "" Suwałkach d. 17·go 
maja, IV Łomzy d. 25·go kwietnia, w Siedlcaeh d. 
17-go maj a, w Lublinie d. 23-go maja, w Radomiu 
d. 25·go maja, w Kielcach d. 29·go maja, w Płocku 
n. 5 go czerwca, w Piotrkowie d. 8.go czerwca, w 
Warszawie d. U-go czerwca. 
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= .Korespondent płocki" Z Dobrt;ynia. 
nad Drwęcą otrzymał list następnej treści: W oko· 
licach naszego miastee~ka zdanył się fakt niezwy
kły, który pospieszam podać d o wi~dvmości czyta· 
jącegJ i mysląoe1.o ogółu. - Dnia 22 lutego miała 
się odbyć licytacyja rucbomośei w majątku R., w 
dziesięciowiorstowej orlllldośei od Dobrzynia, w po
wiecie rypińskim położonego, oa zaspokojenie pre
tensyi jednego z płoekicb bankiel'ów Iichwiaay, 
który nie mogąc odeurać swyeh pienięd zy od głów
nego dłuznika, zwrócił się do biednego poręczyciela, 
co w obecnych czasach, ja.k wiadomo, należy do 
rzeczy b'l.l'dzo zWYClzajnych. Żyrant sam w kłopotach 
za.doŚć \l(' zynić życzeniu SZ'IUOIVIHJgO .dobrorzyńey 
ludzkości" nie b,t w stanie; m:ał "'ięe za chwilę 
rozegrać się smutny dramat. Wla:iciciel majątkn był 
przy/! otQwany (czytaj: zmuszony J do słuchania w 
milczeniu i w smutnych r"zmyślan ach: "po Iłierw· 
R~e!" ,.po drugie!" i "po trz~cie!" W tej cbwili 
dowiedziawszy się o wypadkU, zjawiają się włoś
ciallie tejże wioski i ~khdają na stół 300 rubli, 
jeden dal 1óO rs., drugi óO rd., inni zlożyli mniej
sze I<woty, wołając: "nie damy na~zego pana ż y. 
dom!" Poniewai jednocześnie pl'7.vizedt posłaniec od 
jednego z młodych sąsiadów, pl'zl'no~z8,c list ze 100 
rublami, j 3.ko pożyczkę w tzk krytyc.z oPj chw ili, 
pretellsyja komornika została zaspokojol1 a i li 0yta
cyja nie odbyła. się. 

= Straż ogniowa, w Płocku. W dniu 7·m 
b. m. ot!llyło się posiedzeuie ndy go-,podarciej Eltra· 
ży ogniowej płockiej, na którem rozpatrywano i 
przyjęto sprawu7.dan i e z działań Towarzystwa za 
rok ubiegły. Ze spr~wozdauia dowil~dujemy się, że 
z dniem l·m stycznia 1880 roku, stm7. ognio·.va w 
Płocku liczyła czlonków rz eczY .dstych 152, liono
rowyeh 222. Dochó!l ze składek i opłat I" pisowych 
wynosił" 1887 r. 402 rs. 50 kop. pozostałości z 
lat ubiegłych było 174ó rB. 75 kop. Z tego użyto 
1309 1'8. 85 kop. na zakupno sikawek i innych przy· 
ną1ów ogniowych; pozostalo więc remanentu na rok 
bif:żący 507 rs. 74 kop. Ogólna wartość taboru po· 
żarnego, nabytego ~ta!'aDi elll straży, wynusi ó,848 l'3. 

ló kop. 
= Nakballem firmy .Gebethnera i Wolffa": 

wyszły w ustatnim cz~~ie d wa cenne wyclawnictw:;\' 
jednem s~" Wizerunh Książąt i Kr6!6w Polskich" pię' 
kne ilustrowaaG dzieło, którtl powinno znabźć się w 
każdej rodzinie i o którem znajd '\ czytelnicy Ila o· 
statniej strouie odpOWiednie ogbszellie- a dragiem 
jest nowa l!;ruatowua praca, znanego p'l'.V~ze~h nie 
profesora i krytyka Pioka Chmielilwskitllto p t. Jó· 
zif Ignacy Kraszewsh ," zary5 lJiograticzno -literacki. Jllst 
to owoc dwu.J ziesLcletnicll b .. dall i studyjów pan'l Ch. 
nad Kra'zewBkil!1, pod wzgl~Jelll Il<tllt.l'czoym, a na
de\\'szystko psychologicznym i spółecr.nrm. Zastl'l.:e· 
gamy też Robie ouszerniejsz 'ł o uieJ\l wzmiankI<. 

= (~adesłane.)-Przeczyt,.l'\"szy a~tY!<\l1 w 
N·rze 9 "TygodnIa" zamieszczolly pod tytuŁl'm 
"Nadesłane", li przez St. Z. jednego z pokrzywdzo. 
uyeh pod)sany, jll.k l'ówniez odp?wiedź \\'ła~cicie· 
lu Niechclc na tenże skriptoni lu-my nizflj pollpisani 
właściciel.l majątków S ~siedllich, jl .)e7.11 '.vamy s ię d o 
obowiązku oÓ!wiadc1yć publicznie za !,l,>irł'dnictwe m 
redakcyi "Tygollnia", że od bIt kilk ,! m '1iąc ~tl)S un· 
ki handlowe pod względem zbytn zboZa, jak oteż 
kartofli z fabryką Niecheiee, nie dozll'tliilmy ni gny 
zadnego pokrzywdz'lllia, tak por! IVzg-lęd~m cen y, 
jako też i wagi. Zakłady bO l'l"iem Nie~hcickie, zwł a· 
szcza wobec teraźuiejszej ~tagnacyi handlo"l'ej, U· 

ważumy dla naszej okolicy nie~ylk() z ·~ nieszkodl i· 
we, lecz przeciwnie, wyświaclc~,\jące zbywającym 
produkta jedyną dogodność. Twierdzenie z~tem au
tora. artylmłu IV N-l'ze 9 ,.Tygodnia" poczytujcmy 
za uieslusznie, uwłaczające dobrej sławie właściciela. 
fabryki. 

Hilary Brollikowski z Mi erzyna 
t:Jtamsław I{amocki 7. Trzepuicy 
Sapalsey z Bartodziej i Majdan 
Mak6lski z Przeręua , 
Konsta>lty Bilderman z SwierczYIlska 
]{ax Preiss z lI'lilejowa 

Władysław Turoboyski właściciel Szczep·tnowic. 
Prócz I)O\l'yższego uzua,nia Szano

wnych obywateli, stając po stronie słuszno
ści i njmują.c się za uiewiuoie posądzouym właśeicie
lem Niechcic przez rzekomo "pokrzywdzonego", 
oświadczamy, że pr.>cz dogodności zbytu produktó\v 
znajdując się nieraz IV krytyczll ej potrzebie doznl\· 
liśnly ze strony bar. Kryger;ł. llą.dź to ma teryjalnej 
bądź moralnej pomocy, dzięki której nra. towani zo
staliśmy od znanego i powszeChnego w obccn ym 
czasie wyzysku lichwiarzy. Za te więc prawdzi wie 
lnd7.kie i sąsiedzkie z nami pCl'\tępowanie, skŁadamy 
mu pUbliczne i zasłuione p"dziękolvauie. 

P. Kalzig ze Staro 'ltwa 
Leon .Taehimowlcz z Ł'l.Zów. 

- IAsty od ~łedalw!Ji. 
- Panu X. O nadesłanie przyobiec:tnego artykułu 

o stanie przemysłu w pJW. będziilsKim prosilllY. 
- Panu S. Z. w Warszaw,e. Na.deslane nowelle 

nie kwalifikują się dla naszego u:7.ytku. 
- Panu D. Singelee. Koszt 52 wynie'ie od rs. 10 

do 15 stosownie do wielkości iuseratu. 

Tanie wydawniotwa ludowe. 
X. v:!. 

42. "Przygody Marynki WOJnikowny na 
Warszawskim bruh~" powiastka p. Maryję 
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Czesł~" ę przejrzał do druku Pisarz "Ga. Któryby z pp. właścicieli tutejszych po
zety Swiątecznej" Warszawa 1888 r.-Ma· sesyj potrzebował B~ądcy domu-ze
rynka "porządna bardzo dziewucha" córka chce zgłosić się osobiście lub piśmiennie 
"porządne~o gospodarza" giedzącego "na do Rady zarządu 'l'owarzystwa Dobroczyn-
gotówce" zapragnęła koniecznie zobaczyć ności w Piotrkowie. (3-1) 
poznać Warazawę. "Porzuciła kochaj ące go 
ją bardzo ojca, porzuciła Fl'lmka Mroziaka, Komitet Tow. Zach. Sztuk. Piękno 
k ó b w !{I-ÓI. Pol. ma honor podać do wiadomości pp. 

t ry C ciał się z nil} żenić; wszystko pv- Artystów, że w roku bieżącym urządzona będzia w 
rzuciła tylko na to, żeby zobaozyć to wieI- Monachium Trzecia Wystawa międzynarodowa i jUbi
kic miasto". Podkreślamy "zob[\czyć", gdy ż leuszowa Sztuk Pięknych w pałacu kryształowym 
autorce wydaje się może, iż objaśniła nim która trwa\: będzie od dnia 12 Czerwca do końca 

ł Października. Na WystawQ przyjmują się: ob:azy, 
przyczynę nap ywu ludności wiejskiej do rzeźby, plany architcktoniczne, a także prace z 
miast, CI) dało jej wątek dl) napisania kil- zakresu sztuki graficzuoj i reprodukcyjnej i sztuki. 
kunastu kartek powiastki tendencyjnej. Au- zastosowanej do przemysłu. Z tych ostatnich te tyl
torka skreśli wszy dość wprawnem piórem ko przyj mowane będą, które przez swe wykonanic 

. dt . h'l b .. zasługiwać będą ua miano dzieła sztnki i co do 
me ugle c WI e po Y tu wiejskiej dziewu· których autorowie specyjalne 2oaproszenia od Komi-
cby na warszawskim bruku, nagt'omatlziła tetu Wystawowego otrzymają.Obrazy winny być w 
w opisie zbyt wiele niezupełnie prawdo- ramach i obok tego opatrzoue ramą bezpieczeństwa 
podobnych wypadków i przykrości; to ma (Schutzrnhme). Nie przyjmują się: wszelkie Il.Opije 
zniechęcić inne Marynki i Kasie do miast, z wy.ilłtkiem rysunków, pn.eznaczonych dla sztychów, 

fotografie i wszelkie reprodnkcyjc, ot! zymywane 
obrzydzić im niejako powaby i zalQty wiel- sposobem mechanicznym, niemnie j prace bezimienu e, 
kiej I'ozpustuicy- Warszawy. . oraz dzieła, któ!'e JUż kiedykolwiek w Monachium 

na wystawach międ~ynarodowych wystawiane były. 
Zgadzam się zupeŁllle z autorką. że po- Blizsze szczegóły, dotyczące pomienionej wystawy 

byt niewinnych i naiwnych wieśniaczek w izteresowani otrzymać mogą w Kancelaryi Towa
wielkich ogniskach ekonomicznego rucbu rzystwa. 
nie przyczyni im moralnych zalet i może KOmitet 'l'ow. Za,cll. Sztuk. Piękno 

k . . d w n.ról. Po). ma honor prosić pp. Artystów tu -
nawet s -azlć meje ną. prostą. a uczciwą. na- tejszych, malarzy i r7.eźbiarzy, umieszczających 
turę. Uznając jednak dobre chęci i szlache- dzieła swoje na Wystawie 'fowarzystwa, aby w ra
tną tendencyję autorki, pytam się, czy wie. zie zah,dania wysla.nia z wystawy za granieę obra: 
rzy w skuteczność swych usiŁowań, czy ma zów luu rzeźb IV bronzie, jeżeli takowe mają byc 
nadzieię cboćby J' edną. dziewczynę od wieść później zwracane z zagranicy pod adresem Towa-

J rzystwa, uprzedzali o tern komite t Towarzystwa, a 
od zamiaru porzucenia ojcllystej zalZrody? to dla zabezpieczenia ram od obrazów i prM w 
Mojem zdaniem, pobudki, "kłaniające lu. bronzie, jako wyrobów miejscowych, od opłaty ela 
dność wiejską do szukania chleba w mia- prly powrotnem odbieruuiu onych z komory skta· 

h . h f b h d dowej w Wars:tlawie, a tern samem dla uniknienia. 
stau l centrac a rycznyc , są prze e- znacznej bardzo części kosztów przesyłek zag '·ani<'. z· 
wszystkiem ekonomicznej natury. Dla braku nych, przez opłatę cIa w złocie, tern więrej, iż To
miejsca mówić tu o nich obszernie nie mo- warzystwo nie przyjmuje 1Ia. swój rachunek kosz tów 
żerny, lecz ośmielamy się jeszcze razzapy. przesyłek dzieł sztuki, które znajdując się już na 
tać autorkę, jaką praktyczną radę dałaby Wystl\wie Towarzystwa, wy~yłane zostają na źąda-

nie artysty za granicę i następnie zwracane ztam
taMei Marynce, którli ma szczęście mieć tąd pod adresem Towarzystwa. 
kilkoro sióstr i braci i-nieszczęście-ojca, liomitet Tow. Zach. Sztuk_ Piękno 
zagrodnika na 2-ch morgach licbego pia- w Iil'ól. Pol. ma honor pr03ić pp. Artystów o 
sim. Przeeież taki ojciec nie wyżywi li - wczesne o ile mozna nadsyhnie prac swoich M 

cznej rodziny, nie mówiąc J'uż o przyodziew- Wystawę Towar7.ystwa przed termiuami zakupowe-
mi, a to w zastosowaniu się do art. 41 Ustawy To

Jm; a ileż razy to widzieć i słyszeć możnn, warzystwa. Według przyjetego dotąd porządku, 
że tuka MUI'ynka, pl'zyszedt~zy do dworu, tcrmina zakupowe przypadają w drngiej połowie 
odprawioną zostllja dla b7'aku roboty, a 1'a- miesięcy .Marca, Czerwca, Wrze~nia i Grudnia. 
czej dla zbytku rąk do danej roboty_ Nadmicnia przytem komitet, dla wiadomości pp. AI'

tystów za granic~ przebywających, iz Towarzystwo 
Otóż wieśniaczki do służby pań warszaw- przyjmuje na swoj rachunek koszta przesJłek i cła 

skich uążące są pl'zedewszystkiem córkami za dzi~ła icb, o ile takowe przyjęte zostają na wy-

b
. d stawę 'l'owal'zystwa, przyczem uprasza się pp. ar
Ie Dycb zagrodników, chałupników i wo- tyatów rzeźbiarzy, auy w l'a'lie zamierzonego na

góle matol'oln}ch włościan i o takich któ. d3słania na Wystawę pracy w bronzie raczyli uprzed
~'e przyjechały dla "zobaczenia" War~zawy nio znieMć się w tym względzie z komitetcm To-
J mÓWIĆ niewal'to, bo niema ich wcale. lVarzystwa. 

u.omitet Tow_ Zach_ Sztuk Piękn 
Mojem zdaniem rzeczona praca nie osią- w u.l'ół. Pol. podaje do wiadomości pp. Człon

ga celu, a byłaby burdzo pożyteczną, !rdJ- ków TowMzyst .. 'Va, dawniejszyeh i nowozapisu.iących 
b > .. - się, iż l'eprodnkcyją chl'omolitogl'afowaną u Lemer-
! autorka WySZła z innego założenia: po' cier'a w Paryżu z obraZll Jana Matejki "Hetman 
me.waż emigracyj a do miast jest nieuni- Zamysoki pód Byczyn~· nabywać mozna w Kanccla· 
kmonem prawem ekonomicznem przeto na- ryi Towarzystwa po rnbh d\va 7:30 egzemplarz. 
leży ludziom ciemnym dać 'praktyczne 

k 
- "Ateneum" zeszyt za miesiąc Marzec wy-

ws azÓw!.i, <lO czynić, a czeO'o unikać T)O- SZJdł z druku i zawiera: I) "stan czwarty i jego 
winni w wielkomiejskim ha;sie. W alc~yć pretensyje.· Przez K. II) .Przy kościele. Nowela.· 
zaś z prawami ekonomicznemi na frazesy Przez Adolfa Dygasińskiego. III) "Zagadka wnę
"szkoda czasu i atłasu." J. L. trza ziemi." Przez Stanisława Kl'amsztyka. IV) ,. Z 

okresu romant.yzmu." Przez W. Spa80wic ·~a. V).Z 

o Ł o s z :EJ 

Galicyi.' Przez Józefa Rogosza. VI) "Królowa." 
Dramat. w pięciu aktach. Prze~ Felicyjana. (Dalszy 
ciąg). VII) .Historyja na usługach polityki. n Przez 
Kazimierza Jarochowskiell'o. VIH) "Rozbiory, spra
wozdania i wrazenia literackie.· Cbarles Henry 
Wroński et l'esthetiqulol musicale. Ocenił S. Dickste' 
in. Wrażenia literackie. IX) ~Kronika miesięczna." 
p. L. Straszewioza i (- X -) X) "Nekrologija." 
XI) "Ogłoszenia." 

Licytacyje W obrębie gubernii. 
- 'vV dniu 20 czerwca (2 lipca) w sądzh~ zjazdo

wym okręgu I w Piotrkowie, na sprzedaż nierucho-
mości w mieście Łodzi p ')łozonych, a mianowicil': 
przy rogu ulic Dzielnej i Wschodniej pod JII9 1376 
od sumy rs. 10,000;-przy ulicy Długiej pod ~788·a 
od sumy rs. 3000;-przy ulicy Targowcj pod JII9 1166 
od sumy rs. 1000 i niżeji-przy ulicy Długiej pod 
JI& 51-b od sumy I'S. 500;-i przy rogu ulic Zacho
dniej, Zielonej i Wólczańskiej pod NO 786·B od su
my rB. 5,000. 

- 25 czerwea (7 lipca) w sądzie zjazdowym II 
okręgu w Częstochowie. na sprzedaź nieruchomości 
w m. CzęstoclIowie przy nllcy Panny )ial'yi pod 
JII9 80 położouej, od BUm! rs. 50,000. 

- 15 (27) mar41a na rynku m. Piotrkowa na SPU('l
daż k clli; bydła, uprzęz)', mebli i sprzętów gospo
podal'skich otaksowanych na 1'8. 415 kop. 60. 

- 31 marca (12 kwietnia) w b iórze p-tu bl'ze
zińs'-iego na reparacyją. 5-ciu stlldni miejskich w 
Brzezinach, od sumy rs. 437 kop. 70. 

- 30 marca (11 kwletnia) w biórze l,-tu będziils
kiego na trzechletnie wydzierżawienie 10·elu jatek 
miejskich w Będzinic od ceny 0114 częsci obniżonej. 

- 23 marca (4 kwietnia) w magistracie m. Czę
stochowy na "trzechletnie wydzierzawienie zbioru 
siana w Parku Jasnogórskim od sumy rs. 90 kop. 
50 rocznie. 

- 1'4 marca (5 kwietnia) w U1'zędzie gminnym 
Ł!1.zis ka p-tu brzezińskiego na trzechletnie wydziel'
żawicnie d,'chudów bóżuicwych w o~adzie Ujaz<l 0.1 
sumy I'S. 35 i<;op. 26 rocznie;-oraz na dostawę Opa
łu i świasła do tejże bóżnicy od sumy rs. 24 kop. 
87 roczuie. 

Sprawozdanie z targu zbożowego 
Łódź dnia 20 marca 1888 r. 

z naczne dowozy zblJŻa, a. szczególnie pszenicy, 
były do apszedania na st,acyi towarowej. Spuedano 
prz enicy 800 korcy, z tych 300 korcy po 5.40 rs., 
200 po 6.371/~ rs. (ordyuaryjlll'D, 100 po 6 rB., 75 
l!Op., 100 po 6 rs. 90 kop. i 100 po 7 rs 5 kop. ko
rzec. Żyta sprzeda no 105 korcy po 3.95 rs., wsao 
275 korcy po 2.10 rs. i 175 korcy po 2.05I's. ko-
rzee. ("Dzien. Łódz. ") 

- BucU, pociągów dl'ogi żelaznl'j 
na stacyi Piotrków na sezon zimowy 18~ 1/8 
roku. --\--
a) w kierunku od lFnrszawy god. min. 

do Granicy: ----
Kurjerski (2 klasy) przyr.h. 12 43 l ół 

~ • odchodzi 12 48 f pop nocy. 
Pospieszny (3 klasy) przych. 9 52} d ł d 

" • odchod;:i 10 prze po u n 
Osobowy (3 klasy) przyclI. 3 40 \ ł d . 

udchoclzi 3 52 (po po u nw 
b) w "kierunku ·Od G ·, allicy do 

Waraz,w'l' 
Kuryjerski (2 klal:!y) przytlh. 2 42 lpo północy 

" " odchodzi :l 47 ( 
Pośpieszny (3 klasy) przych. 5 ii9 l po południu 

" "odchodzi 6 11 ( 
Oaobowy (3 klasy) przycI.. l 54 lpo połudlłiu 

" • odchodzi ~ 4- ( 
c) PocIąg mieiscowy (8 klas,,) . 

Wychodzi z Piot.rkowa\ 6 "O I rano 
Przychodzi z \varRz~Wr 10 2; wlec:Gorem 

I 

M. L I P S K A W Do brach Suchcyce po- L b· ). , łt 
kry-w-ać będą klacze d-w-a U ID ZOł y Trzy pokOje i kuohnia 

dawniej ogiery Inaści złoto· kasz- do siewll zbierany atrakami przecbo-
\"'Garztecki wCzestochowie T.ano-watej: wany w'stodole, jest na sprzedaż 
Bsięgarnil" HafolicluJ, Pl'imas czystej krwi angielskiej we wsi Stl'zemeszno, stacyja 
Czytelnia książek polskich i fran- urodzony w douraeh Grudzyny, z mat- pocztowa Rawa wiorst 10; od 
k h P ki ~Primaski" i ojca "Flibustiera', ze Tomaszowa wiorst 18.--Próbkę widzie\: 

~uz ic ' .• ·enum~l'ata pism, gazet sta~a Jll'abiego Renarda-za opłatę Rs. i kupno dopełnić będzie moŻna d. 20 
1 wszelkICh wydawIIlCtw tak krajowych . k . 10 i na stajnię Rs. 1 i "ltIig(lał" 0- b. m. na jarmarku w Rawie przed han-
J~. o. I za~ralliczoych_ Mate.-yj ały gier p.ił krwi Arab dobrze zbndowau y dlem W -go Dul ewskiego,-Inb każdego 
pIsmlenne. 1 rysunkowe. Bilety wizy · pochodzący ze stada Wąsowieza _ za czasu zgłaszając się pod lu g adresu, 
towe, .·eJestn\ gospodarcze j dru- opłatą Ra. 3. i Rs. 1 na staJ' ni e.. (3-2) 
ki dla wszystkich władz gotowe i na 
zamówienie, dostarcza w jak najkrót_I ____________ .-.,;.(3_-_1.;.)_ 
Hzym czasie. Panom geometrom poleca 
znaczny 7.upaS Rejestl'ów ł"om aa- 300 sztuk róż LEKOYJE 

Do wynajęcia zaraz, za przystępn~ ce
nę. 'vViado;lIoi\ć li W·ej Makow~ki~j 
domJeźa, ulir.a .Słowiailska.· (3-2) 

1udwik Kotelski 
Pom. adwokata przysięgłego. 
Otworzył Ka!lCelaryję W mieście 
Rędzinie i przyjmuje spraw)' do 
wszyst.kieh instancyi sądowywoh. 

(10-5) 

RZODKIEWKA rowych. (7-0) 

2 FORTEPJANY 
konwcrsacyi niemieckiej zbiorowe godzina 
cOdzień,3 ruble miesięcznie. Wiadomośe 

Sztamowych, z powracającym kwiatem w Redakcyi. d . RAleI·. 
do sprzedania po b'1.rdzo przystępnej ce- W ogro Złe Ha ogu 

~ powodu. wyjazdu slli do sprzedania; 
Jeden z mch fabryki Kralla, mało uźy · 
wany. UIiCl "Sło,\\"jań~ka," w domu 
OChrOnY. (2-2) 

nie. Nadto, na :ii~danie, Obowiązuje się 6 PA""C:l ~ Do dzisieiszei!o numeru 
ciąć, sadzić i ~zczepi6 drzewa. ~ ~ J 

Dzierża.wc~ ogrodu p .. ~a~trzębskiego '''ołów l'oboczych miejscowego dołącz~ si~ at'~udz _ 6 powl.esel 
na krakowskIem przedmlesclll. chowu do sprzedania W '''yknie p.t. N.'I,e~łnn'l, W'l,nfJ~a.1cy 

(3-3) .TóztJf· Adamczewski. Stacyja kolei Baby lub Rokiciny z rosYJslnego, w p1'zektadzle W. Z_ 



4 l'YDZIEN 

lIIawiadamia Sz. Publiczność, ze w celu spopnlaryzowanh' 

NATIJJłA:LNYlJH 

WIN KRYMSKICH KAUKAZKICH 
nrzl\dził tutaj w magazynie 

p. LUDWIKA FRKNK1A 
przy placu Maryjsleirn, obole apteki p. Garnpfa 

GŁÓWN4 SPRZEDAŻ, gdzie wina nasze, bez podwyżt'zenia 
cen. poc!lui! naszego cennika sprzedawane bywają, t. j. butelka 
wytrawnego od kop. 30, a słodkiego lub czerwonego od kop. 35 

i wyżej. 

"'V\7'ina nasze są ans.liz o vvane przez U rz:}d Lekarski i pl'zytflm 
poręczamy za tl'watość takowych. (20-19) 

M 13 

BYŁY STUDENT 
wydziału fizyko-ma.tematyczneg- I po
sznkuje lekcyj lub ){orepe
tycyi. Do gruntowej znajomości prze
dmiotów, programem gimnazyjalnym 
objętych, łąezy teoretyczną znajomoŚĆ 
języków nowozytnych i ośmio
letllią praktykę nauczyilielską. Łaskawe 
oferty uprasza składać w RedAkcyi 
.'l'ygodnia" pod litelami: M. P. M. 

(4-2) 

{J-..... - ... -IYj-..... - ..... - .1J 

I Dla kaszlących i osłabionych I + .N .. l.GRODZONE + 
I na Warszawskiej Wysławie Hygie- I 

nicznej, Iisłem pochwalnym, oraz + medalem \V dziale farmacyi, hy- .. 

I 
gieny i pielęgnowania chorych, , 
na Wysławie Krakowskiej, analizo-

• H 
.. wane, uznane i konceRyjonowane + 
I EKSTReA:-rdj ~~Rl~~lKI I 

Towarzystwo Ubezpieczeń , "Rosy ja" . 
Zarząd ma zaszcl,yt podać do wiadomoścI powBzechnlJj, ze na zasadzie NAJWYŻEJ 

zatwierdzonej Ustawy i przepisów zatwierdzonych d. 20-go lipca 1887 r. przez p. Mini
s;l'a Spraw Wewnęt:'znycll, Towarzystwo "Rosy j a" wprowa dziło obecnie do zakresu 
swych operacyj 

UB EZ PIECZENIA 
od nieszczęśliwych wypadków 

Przez IIOWy ten rodzaj u\)ezpieczcń Towal'Zystwo .Rosyja" poręcza w nieazczęsliwych 
wypadkach, jakim uledz m 'lże o~ooa ubezpieczona w cz:tsie podróży, WyCie
czek, spacerów, Ul' polowanh,ch lub przy konnej jeździe, na 
wodzie na lodzie, przy ł)oiar:!ch, t'ksplozyjach i t. p., wogóle 
w,"zędzie, zarówno w domu jak i po za domem. 

J. W razie śmierci ubezpieczonego -- wypłatę l.apitału spadkobiercom 
lub osobie wskHzallej. 

2. W razie kalectwa lub nie:.:doJnosei do pracy na cale życie-wYl)łatę dochodu 
dożywotniego (renty) osobie ubezpieczonej. 

3. 'V razie czasowej niezdoilIości ube'/ipi!lc~onego do pracy - wyna.gl·odzenie 
tlzienlle n;, kurac.fję i odszkodowanit· zarobku. 

Oprócz asekurowania osóo poiedyńezych, Towarzystwo .Rosyja" Z'ł wiera również 
zbioD.·owe (lwllektywne) ubezpiec:!lenia pl'acowników i I'obotuil.ów 
\ł' 1'abrJ'ka(~b, zakładach pszemysłowych, przy budowh,cb, ko
I('ja,('h żelaznych i C. p. od nieszczęśliwych wypadków, mogllcycn spotkać icn 
pizy wykonywaniliobowiązków swego zawodu. 

Ubezpi eczenia przyjmuja, i wszelkiego rodz:~ju wyjaśnienia ndzielają się w biurze 
Zarządu w St. Petersol1l'gu (Wielka MOl'ska Nr. 13), w \Varszawskit'j Jeue· 
rlllluej Belu'ezentacyi w \Varszawie (Marszałkowska Nr. 144) oraz u ,l.
geutów TowarzyRtwa. 

Broszury o ubez ',jeczeniach od niesz częśliwych wypadków, wyd~ljl\ się i wy-
syłajl\ na każde ządanie bezpłatnie, (R. i Fr. Nr. 2041.) (3-2) 

+ :MIOnOWO-ZIOŁOWV-SŁG- + 
iH nOWE II + Fabryki "LELIWA" + 
I W Warszawie ul. Zgoda M 6. I + Sprzedaż w aptekach i składach + 
I aptecznych w Warszawie, Króle- I 

stwie i Cesarstwie. 50% ~sze i pe-
• wDiejsze od zagranicznych. + 
I w .PETROKOWIE" głó\yn& l 

sprzedaż w składzie Apt, W-go Zar-+ skiego. Flaszl;a ekstraktu Iwp. 75. + 
I 

paczka karmelków kop. 15. I 
(R. i Fr. ~ 8987.) (40-23) 

a--+--+--jYI--+--+-~ 

Włodzimierza Sapińskie[o 
Wynajem Pojazdów 

Dom W -go Adama Golembowskiego 
wprost Poczty 

Karety, Powozy, Bryki, Konie 

Skład Węgli 

W łoazimierza Sa~ińsKiego 
(Róg alei Aleksaadryjskiej) 

Oe 'ny 
Korzec węgli kamiennych 

grubych 240 (l. . . . . 85 k. 
Korzec węgli kamiennych 

gl'nbych na skrzynie 10 
korcowe zamknięte (przez 
Magistrat Warszawski 
ostemplowane) . . . . . 83 k. 

Pud koksn (korzec 4 ptldy) . 30 k. 
Korzec 'yęgli drzewnych . 1 1'8. 

tJwn,gn. Na miasto rozsyła 
się w koszach półkorco .vych 
wagi 130 (~. (13-5) 

HISTORYJA 
literatury Polskiej 

Mam zaszczyt. zawiadomić niniejszem 
Szanowną publiczność że z dniem dzi
s;ejszym 

Objąłem ogród W-go POP()W-

NAJWYŻEJ ZATWIE R DZONE 

Towarzystwo Wzajmneijo Ubezpieczenia na Życie 
na tle dziejów nal'O/lu sk reślona prze z 

JllaJ'yjaua Dnbieckiego 
\, ychodzi zes~ytarni OhjętOIH pięc il1 a r· 
kuszy wiej kiego formatu; cai:o~ć skła· 
dać się oęd~ie mniej wiQcej z 12 zeszy· 
tów. Cena każdego 50 kop. z przesyłką 
pocztową po 60 kop. Wyszedł ze3zyt IV 

skiego 
przy rogu Alei i aprzedawać w nim 
lJędę: KWIATY wiosenne donicz' 
kowe jak: llya,cyllt.r, ],rOkusy 

:t:\rEV'T-YO::R:K77 .,., . 

(2-1) 

Wizerunki 

Książąt i Królów 
POLSKICH 

przez J. 1. Kra:;zewskiego z 39 rycina
mi Pillati'ego, oraz ini\lyjała.mi Cz. J,~n
kowskiego. Cen~ sześciu zeszytów rs. 5. 
Wspanial~go tego wydawnictwa księ· 

garni "Gebethnera i Wolff:l." mającego I 

wri~ć w G-ciu zcszyt'lch - wysilledł 
jlii zesillyt UJ. (3-1.) 

Qominium Potok Złoty, poczta 
Zarki, ma d [) zbycia nasienie 
przelotu. Ceny umiarl<owane, 

(6-1) 

lI')IlUJlilBO UeIl3'i'Jll'IO. 

Zalozone W 1S45 T. 
lewkonije, lalii i i. p. NOWA- Warunki Ubezpieczenia i Kontroli zostll.ły zatwierdzone przez P. Mini-
LIJE jako to: rzodkiewl'ę , ko!)e- .;tra Snraw Wewnętrznych 21 Października 1887 1'. 

l'e!" .'!ó~czypi?:ek, sałai~ i t. p' Lapital gwarancyjny. najzupełniej :t;realiz(}wauy, wyuo'lił tV dniLt l-g~ 
OgrodJest rówm~z zaopatrzony w ~o - S1 jeznia 1887 l' 161,100.221 rnbli. Towarzystwo złozylo do Bauku 

bór ł'LANCOW l NAS.IO~ IV naJI!J- Państwa 500,000 rubli tylułem kaucyi, (w listach pozyczki wewnętrznej z 
pszyc~ gatunkach. P,rzYJuiuJę .Z.,\MO- roku 1887 wartości nomin alnej 600.000 rubli). 
WIE.:\IIA na_ ~nklety, wlencf, Osob :l y prawem przepisany fundusz rezerwowy składa się do Bauku Pań
d~korł,cYJ e 1 URZĄDZENIA OG ~O, stwa, jako gwarancy ja Ubezpieczeń w Cesarstwie i Królestwie zawartych. 
DOW. Wszystko. to !lo cena~h umlar- Czynności Towarzystwa i nuol'lllowanie fundu~zll rezerwowego, podle
kowanyc~ sprzed~Jąc: będę Się s.tarał gajo, czynnej butro}i Rządu Rosyjskiego. 
za,dowo,ln.lc wymagania Szano~neJ Pll' WRzelkich objaśnień udziela Biuro Towarzystwa. w lVarsza-
blicznoscl . Z uszanowa mem wie, Plac aski .M 5. 

Falkowski. Dyrektor na (0-1) 

6 Byczków 
czystej krwi Holendel'skiej 

w wieku 1 1/ 2 roku do 2lat do sprzedan ia 
tV oborille za.rodowej Malu
szyn (stacja Radomsk-pnczta Silni
czka). Ceny nmiarkowane. Cenniki wy-
syłają się na źądanie. (3-1) 

Rosyj ę Południową i Zachodnią 
L. \ATE::R,N""E:R. 

Rep rezcntant na Królestwo Pols.ke 

K. ~ADKIE'\7VIOZ_ 
Raj. i Fr. ~ 364.) (0-5) 

Redaktor i wyd awca ]liI·osław Dobrzański. 

W drlll,:~rni E. Palisk je~o w PeLrokowie. 
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książki u DleJ znalazłem? W szystkO' same jakieś hi
story je i filozofije, Na jakiego licha Jej siE,l to 
przyda? Czy nie zechce czasem gl'ać roli sa wantki? 

Po tej tyradzie, powstał i zaczął wzburzony 

przechadzać Bię po pokoju. 
- Niech już będzie, jak chcesz-odezwała się 

zona, po chwili namysłu. Już w tym karnawale za
cznę ją ze SQbą brać na wieczory. 

Uległość żony rO'zczuliła pułkQwnika, Tymcza

sem uległość ta była bardzo naturalną. OtO' panią puł
kownikową. nadzwyczaj niemile dotknęła plotka, iż dla
tego nie pokazuje dorosłej córki między ludźmi, że 

boi się znaleźć ~ niej wtlp6łzawodniczkę. 

Od tego dnia Nadi zakazano zamykać się w 

swym pokoju. Wieczory musiała spędzać w salonie, 
a we dnie odd!lwała z matką wizyty, Przy najmniej

szym z jej strony oporze, rozPO'czynały się sceny: 

ojciec tupał nogami, krzyczał, obiecywał jej wypędzić 
wszystkie głupstwa z głowy. 

Pierwszy występ c6rki uspokoił matkę zupełnie, 

Pomimo młodO'ści i piękności, nie mO'gła córka wytrzyw 

mać -współzawodnictwa z matką.. Nie umiała prowa

dzić błyskQtliwej salonowej rozmowy, na komplemen
ty nie odpo wiadała zalotnym uśmiechem lub znaczą

cem pMsłówkiem, maniery jej były sztywne. W to
warzystwie nie umiała się podobać. Młodzież usuwa
ła się od nicj, Małomówność jej przypisywali jedni 

dziwactwu, inni brakowi inteligencyi. Damy znajdo
wały jej obejście wprost szorBtkiem. 

Pomimo tego fiasca, młodość, piękność, a gł6-

wnie posag panny, źl'obiły wrażenie na niektóre czu-
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Największą jej sympatyją. cieszyły się bajki; w 
nich znajdO'wała bogaty pokarm dla i3wej bujnej wy
obraźni. Na skrzydłach myśli przenosiłu się do tego 
cudownegO' świata, kt6ry stworzyła fantazyj a ludu, 

dO' prz eślicznych ogrod6w, wspaniałych pałaców, pet
nych światła, blasku i niezwykłego przepychu! .. 

Całe godziny przesiadywała nieraz nieruchomie 
w swym ulubiO'nym kąciku, w pokQju dziecinnym, 

Otwarta książka leżała na jej kolanach, a oczy utkwio

ne w jakiś przedmiO't, choć patrzyły, nie widziały go 

zupełniej dusza jej przebywała wtedy w innym, pię~ 
kniejazym świecie. I zdawało się jej niel'az, że wcho

dzi do alei pełnej cienia i aromatu, nieznane owoce 

błyszczą na szmaragdowych gałęziach-zewsząu sły
chać cudny splew ptak6w-r6żnokolorowe motyle 

krążą nad wspaniałemi kwiatami o słodkim zapachu, 
a ona olśniona, szczęśliwa, idzie dalej." Naraz z po
między drzew ukazują się białe .. , marmurowe ściany 

pałacu; przed pałacem gazon peten kwiató w Q bar· 

wa(l~ tęczy; fontanny biją. wysoko, a wszystko to bły
szczy wspaniale w jasnych prO'mieniach słońca!.. W 
niepewności, zbliża się dO' pałacu, kt6rego kolumn y 

ozdobione są girlandami z róż .. , naraz drzwi się o

twierają i wybiega wesoła hałaśliwa gromadka dziec i, 
które ją otaczają, witają przyjaźnie, a ona wszystkie 
zna, wszystkie kocha, nie chciałaby się już rozstać z 
niemi!.. 

Kiedy tak marzy, naraz budzi ją do rzeczywi
stości głO'S służącej: 

Niewinni winowajcy. 6 
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- Panienko, pani kazała się ubieraó; pojedzi. 
panienka na spacer. 

I małą marzycielkę ubierają i wiozą na spacere 
- Dziwnie grz~czną jest pani córeczka; czy ona 

zawsze taka spokojna?-pytają znajomi jej matki. 
- Zawsze-odpowiada Lubow, całując dziew

ezynkę,-niewiele z nią m"m kłopotu. 
W takiej atmosferze stawała się Nadia coraz 

eichszą, coraz obojętniejszą na wszystko i coraz wię
o~j zagłębiała się w świecie swych marzeń. Zaczęły 
przychodzić do niej nauczycielki, zbrojąc ją w zwykły 
zasób wiedzy dla panienek. Byra pojętną, uczyła się 
z łatwością, lecz malo ją to wszystko zajmowaŁo. Wy
uczywszy się naprędce zadanych lekcyj, wraca la do 
swoich baj ek i czarodziejskich marzeń. Nauczycielki do
syć b yty zadowolone z jej pilności; nieraz jednak u· 
~alały się na jej obojętność, Gdyby Jednak która z 
nich widziała Nadię przy jej ulubionej lekturze, gdy
by widziala wtedy jej pałające policzki, blask oczu, 
ozywienie jej twarzy - nie poznałaby z pewnością 
swej przykładnej, lecz apatycznej uczennicy. 

Długa podróż pocztą do P. oderwała. ją cokol, 
wiek od jej zwykłych mal'zeń. Popasy na stacyj ach, 
wioski, sioła, pola, tafiY, przez które przejeżdżali, ca, 
le to życie tak odmienne od tego jakie dotąd pędziła, 
silne na niej ,vywarły wraźenie. Przez sześć dni po, 
dróży więcej zobaczyła, więcej odczuła, przeżyła, ni~ 
przez dwanaście lat swego istnienia! W P. nowe warun
ki otoczenia, nowi ludzie, również otrzeźwiająco podzia
łały na jej rozmar~oną główkę. Po raz pierwszy po
częła pilniej obserwować wszystko, co ją otaczało i 
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nie zwraoa najmmeJszej uwagi na te manewra. Opar
ła głowę o poręcz kanapy i przymknęła oczy. 

- Lubeczkol - zaczął wreszcie tonem pokor-
nym ... 

Całą odpowiodzoią było milczenie. 
- Lubeczko! .• , hm ... ty się guiewas~? 
- Naturalnie, że może mi być przykro, jeżeli 

po dziewiętuastoletniem pożyciu chętnie wiel'zyaz kaź .. 
dej plotcel 

- Ależ nie, bynajmniej, wcale nie to miałem 
na myśli - tłomaczył się już zupełnie pokornym to
nem, siadając obok żony i biorąc ją za rękę-dopraw

dy, jaka ty jesteś! ... 
- Jakaż to?-spytała żona. - I powiedz mi 

na seryj'O, na co te krzyki? Wiesz, że nie mogę znieść 
gdy wp'ldasz do mnie zaperzony jak kogut! Na dru
gi raz naprawdę się rozgniewam. 

Pułkownik rad był niewymownie, że bm'za tak 
szczęśli \vie minęła. Nieza waze rzeczy tak szybko 
pomyślny brały obrót; nieraz dąsy trwały dłużej

wtedy pan domu chodził jak. struty, a służba w domu, 
pisarze w kancelaryi, mieli się zpyszna! 

- Chciałbym pomówić z tobą I) naszej córce
zaczął nieśmiało.-Czali by już było wprowadzić ją w 
świat; dziewczyna ma już dziewiętnasty rok. Troch ę 
co pra\vda zaniedbaliśmy jej wychowanie. Nie umie ani 
chodzić koło gospodarstwa, ani robić robótek!.. 

- Wszystko to głupstwo. I tak pójdzie za llifłŹ; 

wsz yacy wiedzą, że nie jest uboga. 
- Prawda, ale czas by było zacząć ją mustro

wać; tych jej książek mam już póty! A wiesz, jakie 
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